
W i a d o m o ś c i  k r a s o w e .
Z  Opawy (Tropau) dnia i .  Lipca. —  Dnia 

27go z. ni. C zerw ca przybyli tu w  naylepszem  
z d r o w u ,  N. Cesarz Jegom ość z  F r a y  d e n  ta ­
l u ,  a N. Cesarzow a Jejm ość s  O ło -m u c a . 
A rcy-X iążęta A n t o n i  i L u d w i k ,  p rsyiechali 
tu takoż za N. Panem  z F r a y d e n t a l u .  L u ­
boń NN. Cesarstw o Ichmość w zbronili sobie 
b yli w szelkie h o n o ry , p rzecież przyielo  Ich 
p rzy  w ystrzałach  z m oździerzy i odgłosie 
dzw onów  z  okrzykam i radości. P o w ita ły  Ich 
Stany S z lą sk ie , W ła d ze  cy w iln e , w o jsk o w e 
S Duchowieństwo^ J a szcze  tegoż samego dnia 
po południu zw ied ził N. Fan Szlaska jeneralną 
Hassę poboru, podatków ,. Izbę rachun kow ą, 
Urząd cy rk u ło w y , Muzeum, Gimnazyum,. S zk o ­
łę  Niemiecką , Instytut wychowania- m łodzie­
ży pułku X-ęcia K a u n i t z ,  urządzenie stednii 
ny i  rem ontów , dom cłow y i  tnieyską sekołe 
parafialną. Z  bystrością ducha i okiem  znaw cy 
P ’ zeglądal Jego C. K . Mość skład- tych inslytn- 
tow , poczyn ił rozm aite rozporządzenia, a przea 
n a jw yższe  pochw ały sw oie zachęcił usiłow a­
nia owych godnych M ężów, Mórytn naczelnictw o 
©ny. hże ■ iest pow ierzone. T o ż  samo działo 
się nazaiutre dnia s8 go Czerw-cj pod zas oglą­
dania w ielkich i małych k m  r ,  ra:usza ,, po- 
Ws echnego szpitalu, składa broni m lie y i k>a- 
iow ey , szpitalu w ojskow ego , "sali szlacheckie­
go Sądu, i więzienia.. Nawet nayniehezpi^czniey- 
szy-h  chorych ra c zy ł N. Pan odw iedzeniem  
swoń-m pocieszyć, i chicha żo łn ierskiego  skosz­
tować. T e g  i  samego dnia p- południu raczy­
li NN. Cesarstw- Ichmość i Ar.c.-XiŁŻeta strzel­
nicę i gaik od wiedzić, a pot. w poiechali około  
m iasta na gore. G Iś/.wi. ką, na którą pieszo wy­
szed łszy , okolice O p a w y  oglądali. Z  tamtąd 
udali się do'Jeatru., a potem podczas- ośw iece­
nia miasta pr-zeieehali się po rynku. W . Nie­
dzielę dnia stjgo G zerw  a, w ysłuchaw szy M szy, 
puścili się NN. Cesarstw o I. hmnść w dals.za 
podróż do C i e s z y n a , w obecności yźszystkich 
staóów  , przelętych najczulszą w dzięcznością i 
ży zących  Im n ajszczęśliw sze j podroży.

Z  Wiednia dnia 8 Lipca. — - O to są mo- 
Wy,. k tóre  H tabia £ ox& i« > . Y K ce-Prcaes kraiy-

w ego  R ządu W e n e c k ie g o , a Prezes- D eputa- 
cyi Królestw a W e n e c k i e g o ,  m iał do NN. 
Cesarstw a Ich m ość, na posłuchaniu d. 6. z. m.
C z e rw ca :

„N syiaśnieyszy Fanie ! Radość Ludów  pod­
czas w ielkich i uroczystych w ypadków , pocho­
dzi częstokroć iedynie tylko z  n a d zie i, że sr 
nich  pom nożenie' publicznego i  pryw atnego 
dobra wyniknie. Radosne. zaś okrzyki, k tóre  się 
dzisiay w e w szystkich  okolicach Cesarstwa A a -  
stryackiego z  pow oda w ysokiego i szczęśliw e­
g o  zaślubienia W . C. K . M ci odbiiaią , po­
chodzą z czyścieyszego ź r ó d ła ; są one wynu­
rzeniem  u rz u c ia , które , nie zasiać żadnych 
osobistych w zględów  , ponicw olnie i ogniście 
Wzmaga się w  sercach w iernych i w dzięcznych  
P od d an ych , na widok dom owego szczęścia O y— 
Ca i uwielbionego M onarchy i Pana. Taktem  ta 
iest owo szlachetne i czyste  u c z u c ie , która  
dziś D eputow anych P row in cyi W e n e  kich p rze d  
trok VV. G. ii.. M ci prow adzi. M ią oni to 
sobie za chlubę , że  przęd  nim w ynurzyć mo­
gą rozkosz i n ajserdeczn ieysze-życzen ia  pomy­
ślności imieniem Ludów  W eneckich  , k torc o- 
h ecn ie , po uśm ierzeniu straszliw ych burz lat 
upłynionych , przysełości spokoynic wzgfadaią, 
a których -ta  myśl; że teraz także niepoślednią* 
i nie m niej stawną część rozległych  i potęż­
nych Państw  W . G. H. M ci składała, wielką, 
napełnia radością. Nigdy Ni Panie n e wygasną 
w pamięci naszer ow e dni wiekopomr.e i szczę­
sn e, w który h nas W . G. K. M -ść obecnością 
swoia zaszczycić  rai ży łe ś  ; ie s t  to dar , k tó ry , 
liuboć nie b \ ł ied?nym , p rzecież pew nie zaw ­
sze najw iększym  dla nas zostanie.. Tw oim  to- 
N. Panie własnym- w itlkom i śłnym tw -rcm  b y ło  
OWO urządzenie Z r  romadzeri ( K o n g r e g a c ji) :  
prowineyonaln> c h , które życzenia osób poie- 
dyńezych i szczeg ó ln ie jsze  potrzeby P o iića -  
lirch Ludów  d o citk a ią , i; takowe da wiadom e- 
ści Zgrom adzenia centralnego- donoszą-, aźi-byn 
takowe- z roztropną rozw agą osądził.*, Któr-, s  
nich godne są podanemi hydź pod własne navwyż— 
sze r  zstrzygnienie W . C  R M ci,, w snoentza- 
zaufaniu-, że  im w ysłuchanie i- dogodztnLe *>d— 
mówionem nie będzie. T o  znoszenie się szla­
chetne i  o tw a rte . niepóię.cie łagodzi suro w ośś.
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ifo zk a zu . « unrssdzaiąGa dobroć uw ielbionego 
M on arch y, ułatwia posłuszeństw o. N ic n ie 
uszło, przenikaiąecm u oku XV. C. K. M ci pod­
czas bytności u nas; odw iedzaiąc okolice, zb ie­
ra łe ś  N. Panie niew yczerpane m aterye do wiel­
kich  planów sw o ic h , o tw orzyłeś bogate i  nie­
w yczerp an e źro d ło  dla czystych serca sw oiego 
namiarów, a z słodkietn ubolew aniem  czuiem y, 
że  w dzięczność nasza w  ca łey  rozoiągłości 
e w o ie y , wielkom yślności D obroczyń cy naszego 
nigdy nie wyrówna. M isterne d zieła  sztuhi i 0- 
w e Ludom  tak d regie pom niki, zosta ły  na daw ne 
m ieysca sw oie zw ró co n e m i; ciężary mieszkań­
có w  ulźoite;, zach ęcon e rzem iosła i  kunszta do- 
znaią o p ie k i; dla sztuki i  um ieiętności, now e pole 
o tw a rte , i  w zniosły  c e l w ytknięty; nauki tak 
w  U niw ersytetach, iako też w  L yceach  i Gim­
n a zja ch , zachęcon e i ro zsze rzo n e ; Sługom  reli- 
g ii wspaniałom yślne w sparć e w yznaczone; w szel­
k ie j  zasłudze pole otw orzone ; bystrość w ód  
uśm ierzona ; gościńce pozakładane, lub trw ało 
ustalone, i n ad zw yczajn e summy w yzn aczo n e, 
ażeby zatrudnienie niedostatek przem ogło  i  
pokonało. K ażdy uciśniony - doznał w ysłuchania 
i praeym ości ufnością n apełn iaiącey, która 
każde dogodzenie prośbie podw yższała, a każde 
odm ówienie łagodziła . Sam i naw et obłąkani 
d oznali d o b ro c i, która iedynie tylko dla tego 
częstokroć p u szcza przew inienia w  niepam ięć, 
i e  tak rada przeb acza. W szystk o  to p rzec ie ż  
fest tylko  małą cząstką ow ego  niezm iernego 
d łu g u , do k tórego  się W . C. K- M ości o- 
bow iązanym i czuiem y. Jak ałodką iest dla nas 
ta m yśl, z e  Nayiaśnieysza H o n arch in i, którą 
sobie W . C. K . M ość za M ałżonkę w yb ra łe ś , 
p rze z  sw oie rzadkie i  ce lu iące cnoty, w ysoką 
g ra c ję  swoią , i  p rz e z  czyste  uezneia m iłości 
m ałżeń sk ie j, tak w iele  przyczynia się do łago- 
deenia ow ych  ciężkich  starań, podeym owanych 
nieustannie dla pow szechney pom yślności na­
s z e j .  O by dały N ieb a, aby się ta pomyślność 
tak wielką stała, iak iest serdecznem  życzen ie , 
k tóre w iern e P ro w in c je  W en e ck ie  w  dowód 
n ieo gran iczon ej radości sw oiey , n iezachw ian ej 
w ierności i  posłuszeństw a p rze z  nas, iako p rzez 
tłóm aczów  sw o ic h , u stop W . C . K. M ości 
składaią."

Na tę  m ow ę raczył- N. P an  w  poniższych 
w yrazach naym iłuści w ie j  odpow iedzieć:

„L u b o ć  Muio serce  dla pom yślności w szy­
stkich  Poddanych M oich biie, icdaakow oż Ludy 
W e n e c k i e g o  K rólestw aM oiego ,m aią  c e ln ie j­
sze prawo do w szelkich  szczeg ó ln ie jszych  w zglę­
dów . O d  ch w ili, gdzie w yp adki, które Św ist 
w sirzęsły , bytow i naystarożylnieyszego M ocar­
stwa koniec p o ło ż y ły ,  u yrzała  sie W a n e c y a

z  ufnością do Państw  Moieh w cie lą n ą , a w krót­
ce w ypłacili się W ęn etyan ie  za o jco w sk ą  łrs*  
skliw ość M oią tem źe samem p rzyw iązaniem , 
którego od  dziedzicznych K ralów  Mnich tak 
w iele  dow odów  odbierałem . P o  powtórnem  
zjed noczen iu  się , znalazłem  W e n e c j ę  iak 
przedtem , tem iż samemi uczuciam i w ierności i 
u ległości tclmącą. P rzeto  też całą troskliwość 
i naygorętsze życzenia 1 M oie pośw ięcę pomy­
ślności te j  P row in cyi, k tó re j D eputow anych dzi­
s ia j ,  iako R eprezentantów  K r a iu , p rzed  sobą 
glądam , i  drogą M i będ zie  każda sposobność 
okazania dowodami Frow incyom  W en eckim  to­
go  M oiego uesucia. D ziękuię D eputacyi za te 
ż y c z e n ia , które Mi z ło ż y ła , i zapewniam  ią 
rów n ie, iako. też i iey  Kornmittemow, o  M oiey 
C esarsk ie j łasce  i życzliw ości.*4

F otem  o b ró cił się Hrabia P o r  c i  a do N. 
C e sarzo w ej i  K ró lo w e j , i  miał do n ie j nestę- 
puiącą m ow ę: «-

,,Nayiaśnieysza P a n i! U w ieńczony zwycięz- 
tw em , tą piękną nagrodą bohaterskiej stałości, 
a znękanym  E u r o p y  Ludom  p o k ó j pow ró­
c iw s z y , z  obcego  cieseąo się sz c z ę śc ia , c z u ł 
N. Cesarz i K ról, Pan nasz naym iłościw szy, że  
do Jego w łasnego uszczęśliw ienia czegoś nie 
dostaie. T y  N . Fani, powołana górnym  Niebios 
Wyrokiem na T ow arzyszkę i M ałżonkę Jego, na 
opiekniącą się Matkę wszyatkich Ludów  pod 
łagodnym  berłem  Austryachim  zestaiącycb, u- 
zupełn iłaś to Jego uszczęśliw ienie p rzez celu­
iące i  rzadkie przym ioty Sw oie, Z  pow odu 
t e g o , błogosław ieństw o przynoszącego wypad­
ku, składaią Ci N. Pani D eputowani Prow incyi 
W en e ck ich  naygorętsze życzenia pom yślności, 
i  odważała się z ło żyć  u nóg T w oich  naypohor* 
nieyszą ofiarę kilku  nie niegodnych d z ie ł, 
w yszczególnionych w  cbeenem  nayuniżeńczeta 
winszuiącem  piśm ie K ongregoeyi cen tra ln ej. 
D zie ła  te  są owocam i pracy n ajszacow n iejszych  
A rtystów  Prow incyi W e n e c k ic h , których  nie 
tak boyna n agro d a, iak r a c z e j nadzieia za­
szczytu , który w pochw ale i m iłościw em  przy* 
ieciu  W . C. K . M rści wspaoiałey Opiekun­
ki i tak rzadkiey Z raw czyn i sztuk pięknych 
porysk. :ą ,  do szlachetne o, ubiega-fia się zapa­
la. R acz N- Pani n a jg łęb sze  u-esnow anie i 
zapew nienie niezm iennej wiernoś i i n j) posłu- 
sznieyseey uległości P ro w in cji W eneckich  Naj-. 
jaśniejszem u M ałżonkow i S w cica iu  potw ier­
d z ić ,  aby tym sposobem  słaby w yraz uczucia 
naszego , z  iakiem L i N. Tani n ajgorętsze  ży­
czenia czystego i niezm iennego szczęścia nie­
siem y, Cesarską łaskę i uprzejm ość pozyskał.4* 

N. Cesarzow a i  Królow a przyiąw szy , ze 
i zw yk łą  łaskaw ością życzenia pom yślności i o-
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hsrę F ro w io cyi W en ech icft, raczy ła  Deputaeyi 
V? poniższych  nayi iŁŚęiw szsch wyr.tzach od- 
Pow e d z ic ć :

„D ziek u ię  O byw atelom  W eneckim  aa ży­
czenia pom yślności, k tóre  Mi ich  imieniem D e- 
putacya składa. Z ap ew n ijc ie  W P an o w ie  Kom- 
tnittentów sw oich e  M oiem zupełnem  sprzyia- 
o iu , i o Moiem nayczulszem  życzen ia  im  po­
myślności. W yb ó r ofiarowanych Mi darów  iest 
Mi w e dw ójnasób m iłym , ponieważ składa się 

'2  d zie ł umyślnie utworzonych na t o , aby Mi 
•ław ę miasta W aszego , którą się iako ledna a 
■aystawnieyszych stolic pięknych kunsztów  od 
Saystarcżytnieyszych czasów  z a s z c z y c a , nieu­
stannie na pamięć przyw oływ ały. Zapewniam  
Heputacyę o zupełney w dzięczności M oiey.“

Zaraz potem z ło ż y ł N aczelnik Deputaeyi 
w  rę ce  W . O chm istrza Jey C. K. M ci w inszu- 
iący list K ongregacyi cen tra ln ey , z  dokładnym  
spisem przedm iotów  z działu pięknych kunsz­
t ó w ,  k tóre  będąc noycelnieyszym  Artystom  po­
w ierzone, dla N. C esarzow ey przeznaczonem i 
były. Potem  oddaliła się Depulacya, szczęśliw a z 
u p rzejm ego  i łaskaw ego p rzy ję c ia , iokiego od 
spraw iedliw ego serca NN. Cesarstwa Ichm ość 
Wszyscy w ierni Poddani doanaią.  ̂ -

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W ł o c h y .
Dnia eOgo C zerw ca  baw iła Jey Cesarao* 

wieow ska Mość A rcy  - Xiężna L e o p o l d y  n a ,  
M ałżonka Następcy tronu' P o r t u g a l s k i e g o  
i B r a z y l i y  s k  i e g o ,  z całym orszakiem  swoim 
Wciąż ieszcze  w  letnim pałacu W . X ięcia  T o ­
s k a ń s k i e g o ,  w P o g g i o  i m p e r i a l e ,  o milę 
W ło sk ą  od F l o r e n c y i .  P rzyb yc ie  fre g a ty , 
p rzezn a czo n ej do przew iezien ia Jey Cesarzo- 
w icow shiey Mci z  L i w o r n o  do B r a z y l i i ,  
Spoźnilo się zapew ne o 2 do 3 tygodni, z  po­
w odu wysłania e zęści' ludzi okrętow ych t»a 
dw óch freg atach , dla blokowania P e r  n a mb u- 
c o  pi*zeznacstonych. A rcy-X iężna może się p rze­
to ledw ie przed połow ą miesiąca L ipca z  T  o- 
* n e n i i  oddali.

O d ch w ili, isk  Xiążę M e t t e r n i c h  do 
F l o r e n c y i  p r z y b y ł,  udaią się ustaw icznie 
gońcy do R z y m u ,  i przybywaią z tamtąd na- 
W zaiem .'

P o r t u g a l i i  a.
W iadom e ( z  u  'go numeru gazety naszey) 

Oświadczenie Posłów  P ortu galsk ich , i e  K ról 
P o r t u g a l s k i  i B r a z y l i y s k i  odda H i s z ­
p a n i i  zaiętą krainę M o n t e y i d e o ,  skoro 
Hiszpaniia panowanie swuie n j !  rzeką la P l a ­
t a  o d zysk a , podobało się Posłom  M ocarstw 
p ośredn iczych, f. było  nie tylko powodem  do

narady w  P a r y ż u ,  ale nawet do umowy, k tó­
ra  dla utrzymania porządku i spokoyno&ci wa­
żną Ijj  n e ż e . mIzzo  się je r ;?  naradzić Wzglę­
dem re w o lu c ji w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j  
i w  B r a z y l i i ,  i g ło sz ą , ż e  wielkie D w o r j 
maią w ezw ać w szystkie K r a ie , a m ianowicie 
Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó ł n o ­
c n e j ,  aby tym Ludom , które się w  s'tanie re-  
wolucyynyra znayduią, nie tylko żadnego wsparć 
cia nie dawały , ais naw et w szelki zw iązek z  
niem i p rzee ię ły . S ą d zą , ż e  szczegó ły  tego  
postanowienia w ielkich D w o ro w , w k ró tce  pu­
bliczn ie wiadomemi będą.

W ed łu g  wiadom ości L izbońskich  z  dnia 
■go C aerw ca, w yznaczono Kommitsyę z  p ięciu  
nayw yższych Sędziów  kraiow ych złożoną , ce­
lem  dochodzenia szcze g ó łó w  i- zw iązków  spi­
sku niedawno odkrytego. Badanie Jen erała 
G o m c z  F r e l r e ,  iu i się skoń czyło.

Pewtn p odró żn y, który z  P o r t u g a l i i  
p rzybył do B e j o n n y ,  d o n ió s ł, iż  pe wielkim  
rozru ch u  znaczną liczb ę osób uw ięziono w  
K o i m b r z e ,  i że kilku O fficerów  A ngielskich, 
służących w w o jsk u  P ortu ga lsk iem ,. zabito.

W i e l k a  B r y t a n i i  a .
O tw orzen ie  mostu zw anego W o a t e r l o o ,  

odbyło  się w  L o n d y n i e  dnia 18. C zerw ca  
sp okojn ie  , chociaż niezm ierny tłum  Ludu ze ­
b ra ł się był w  iedno m iejsce. W ystrzelon o  aoa 
razy z d z ia ł , bo tyle ich  w  bitw ie pod W  a- 
t e r l o o  zdobyto. Xiążę R e je n t, Xiążę Y o r k  
i Xiążę W e l l i n g t o n ,  z  Jenerałam i i O ffice- 
rami sztabowym i , pi ze sz li nay p ierw ej po tym  
m oście, i złożyli zw yczajn ą  opłatę. P ow iew ały 
na nim aż do późney nocy zdobyte ch orągw ią 
F rancuzkie, otoczone banderami Angielskiem u 
Most t3n iest iednym z  n a jp ięk n ie jszy ch  pom­
ników  d z isie jszeg o  budow nictw a. P r z y  w ey- 
ściu zatknięto na nim po bokach sztandary 
A n gie lsk ie , a w środku, chorągw ie P ru sk ie  i  
Niderlandzkie. Most ten ma 2890 stóp dłu­
gości. X i§żę R cjeu t tniał na sobie m undur 
jeneralski i zn a jd ow ał -się potem na u c z c ie , 
którą pułk  gwardyi konney dał na pamiątkę 
zw ycięztw a pod W o t e r l o o ;  Pułkow nikiem  
zaś tego pułku iest Xiążę W e l l i n g t o n .  Ni­
gdy nie w idziano w L o n d y n i e  takiego mnó­
stwa L ą d u , iak podczas otw orzenia tego  mo­
stu ; nie było naw et tyle w czasie bytności za­
granicznych M onarchów w  te jż e  stolicy. Na 
wsporrmioney u czcie  znajdow ała się R odzi­
na K rólew ska w  nam iocie T i p p e  - S a i b a ,  
który dla niey rozb ito

W iadom o (  z przeszłego numeru.gazety «aszey\ 
t e  zam ieszenie aktu H a b e a s - f  »” d u e  d *
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sześciu tygodni po rozpoczęciu  obrad p rzeszłe­
go  Parlam entu przedłużono. G dy Lord S id -  
j s o u t h  na to przedłużenie w Izbie wyższey 
nastawał, ośw iadczył, iż tego wymaga ludzkość, 
b o  M inistrowie będę mogli powściągnąć vsi- 
chrzycielów  i ztp obied z buntom. Naybardziey 
opierali się temu Xiąźę B e d f o r d *  M argrabia 
W e l l e s l e y  i Lord H o l l a n d ,  k tó rzy  dziel­
n ie  przeciw ko nowo przyiętem u systemalowi 
szpiegostw a powstawali. D okazali iednak swo- 
iego  Ministro w i e , gdyż bil p rzeszed ł w iększo­
ścią »4 i  Kresek p rzeciw ko  37.

Dnia ao. C zerw ca  p rz e ło ży ł K anclerz Iz­
b y  Skarbow ey swóy budżet. T eg o ro czn e p o­
trzeb y  Aarainistracyi wynoszą 22,137,808 funt. 
szterl. (221,878,080 Z r.),p rzych o d y  zaś 9,541,537 
font, szterl. (95,4.15,370 Z r.) nie dostaie zatem 
12,600,000 funt. szterl. (126,000,000 Z R .) , któ­
r e  K anclerz p rzez wydanie biletów  na SItarb 
Irlandzki za  3 ,600,000 funt, s z te r l . , i  rew er­
sów  skarbowych za 9- miliionów funt, szterl. , 
zabezpieczyć' c h c e , p rze z  coby się przyefaod 
do 22,161,587 funt. szterl. podniósł. Z  pom ie- 
nionych 12,600,000- w  biletach, i  rewersach- 
skarbow ych, będą iak się z d ą ie , od razu tylko 
9,000,000 w 'o b ie g  pusz-cęonemi-, i  n-e ma się 
cze g o  o b aw iać , aby w ydanie tey sum m y, na 
w artość papierów  rsądow ych szkodliw y w p ływ  
m iał 1 ;  przed zaczęciem  teraźn iejszego  posie­
dzenia Parlamentu b yło  bowiem 4® m iliionów 
rewersów skarbow ych w  o b ie g u , z  których 
.26 miliionów spłacono-, a zatem  tylko 1 -5 mi­
lio n ó w  w obiegu pozostały, ^wór® w na z z  sum­
ma na nowo wydać się maiącą 24 m iliion ów , 
a żateni o 18' miliior-^w mniey , aniżeli w  po- 
m ienioney epoce, wynoszą. Nadto- oszczędzono 
1 3/4 p rice n tu  p rzez , zniżenie p ro w izy i, a 
p rzecież się na b i!etac;h ż  5 na 3 1/4 procentu 
redukow anych, obecnie po 12 szylingów  (6 ZR.)- 
aySkuie. Dalsze atoli- gniżenie p row izj m e ma 
auż w ięcey mfeysca.

t

L ist  z L  u d d e r  s f i e l d  u pod dniem i’4 fTra 
C zurw ca , um ieszczony w gazetach L  o u d y ń- 
s k i c h ,  donosi o szczegó łach  powstania, które 
■w okęłicy tam ecznej byłoi ' Patrol iazdy m iej­
s k ie j  spotkał o pierw szey god ziire  w nocy- 
na goś-rińcu d® L o  c k w o  d u- i dącym* przednią- 
s lr -ż  dobrze 'uz^roioncy kupy buntowników , 
która  o ćw ierć mili od Ii'u-1 d e r  s f e  ' d u 
stanęła. Z  o y y c h  5oo ludzi, z  który h się- ku­
pa sk ład a ła,-b yło , rdk się teraz- okazało, •>.'» w  
fo zy e  ozbroionych,. a eszta-Voiała p-ki eicictc.- 
Przednia straż dała ogn a do -atroln, który się 
ku m iastu-fi'fnął', i vvkrót'e  oM/.i ł  -'o 33go 
pułku wzmocnionym^ został, O d d zia ł ten ru­

s z y ł potem trapiz id pod dow ództw em  ednegO’ 
z  U rzędników  zw ierzchn iczych  , a le  buntowni­
cy, uyrzaw ozy połysk bron i w eyska nadcuiga* 
iącego, zaraz się ną w szystk e strony rozpiejrz- 
chnęli. Kilku z nich iednakże schwytano i do 
T o - r k u  do więzienia zaprowadzono. Na po­
lach w okolicy nazbierano w iele b r o n i, którą 
uciekający poporzueali. U w ięzionych badały 
W ła d ze  W ack efie ld sk ie ; d w óch  z nich maią 
stawić p rzed  Sądem P rz y s ię g ły ch , innych zaś 
dwć-jh trzym ać w  w ięzieniu d o p ó ty , póki rę- 
koym i nie złożą ; sześciu w ypuszczono za  z ło ­
żeniem  ręk o jm i, źe  na zaw ołanie Sądu staną.

Dnia 19. C zerw ca stanął W  o o 11 e r  (  wy­
dawca pisma pod tytu łem : C z a r n y  K a r z e ł )  
p rzed  Trybunałem  Królew skim  domagaiąc s ię , 
1.) aby uznanie Sądu P rzysięg łych  , który go 
za  wydanie pisma uraźaiącego winnym uznał', 
z  protokołów  Sądu wymazano ; i 2.) aby ro z­
kaz pom ienionego Sądu względem  ’ ponowienia- 
processu , odw ołano. Po d ługich  rospraw ach  
S ę d z ió w , i uporczyw ych zarzutach W o o l l e -  
r a ,  odrzu cił Trybunał K rólew ski obiew ie 
prośby,, i ro z k a z a ł, ażeby proces n a  n o w o  
rozpoczęto . Jeneralny Prokurator ( A t t o r  n e y -  
g e n e r a ł )  ośw iad czył, źe n ic  nie ma p rze ­
ciw ko temu-, aby W o o l l e r a  na now o sądzo­
no , byleby się to tylko nie p rz e z  tenże sam 
Sąd P rzysięgłych  działo..

F r a n c y  *.
H rabia C a r a m a n ,  P o se ł Francuzki p rzy  

D w orze  W iedeń skim , który się w’ P a r y ż a '  
na urlopie znayduie , m iał w S U  G l o u d  po­
słucham® u Króla, które bardejo długo trw ało .

•D n ia  17. C zerw ca stawiono przed Krolo.n- 
Pana M a n o ,  sprawuiącego interessa Porty O t- 
tomańsfaiey.

W iadom a F s f  ( 1  numeru fógo gamety vaszeyj 
Krzywda, którą P. A r - n a t  11, syn (w ygnanego z 
F r a n c y i )  autora trajedyi G e r m a n - i k ,  Panu 
M ar l  a i n vi 11 e , krytyki teatralne do g a z d y  
F ran cuzkiey ( G a z  e Me de Fra.n  ce)tiodfiiąeem u, 
w pew nej kaw iarni Paryz-kiey w yrządził. —- 
P ro ees: wiytoczvł. się dnia- e jgo  Gze-wea.-
przed Sądem- P ólicyi poprow czey w P a r y  B o ­
gdzie A^rnBul t a-  na iednodniow e , w ięzienie , 
na karę p^emężną 5 o franków  i na z-.-płnce;iie 
ko s.tów  processu skazano. T ego ż samego dnia 
O godzinie Rtney w e^zorem , w yzw ali się oba- 
d w a-przeciw n icy A r n a u l t  i M a r » a i n v i l . ! e* 
na pistol.-ty, i pośa i tym -celem ,, każdy z 'n :ch  
w tow arzystw ie dwóch' sekundantów , nie dale 
ko M e n  t m a r t r e .  Za' aru -im wyHrz^łera dtf- 
sta ł M a r . t a i r f y i l l e  honm /yę.


